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MARTA WIŚNIEWSKA, 

M
e to da in te gra cji sen -
so rycz nej to jed na
z waż niej szych me tod
wy ko rzy sty wa nych
w pra cy z dzieć mi

z za bu rze nia mi w roz wo ju. W pierw szej
ko lej no ści kie ro wa na jest do dzie ci
z trud no ścia mi w ucze niu się, ale z po -
wo dze niem moż na sto so wać ją w przy -
pad ku nie peł no spraw no ści in te lek tu al -
nej, ru cho wej, au ty zmu, uszko dzeń
ana li za to rów. Mo że być tak że wy ko -
rzy sta na ja ko for ma pro fi lak ty ki ewen -
tu al nych trud no ści w ucze niu się oraz
sty mu la cja roz wo ju dzie ci pra wi dło wo
roz wi ja ją cych się.

Więk szość z nas nie jest
świa do ma ani nie ana li -
zu je te go, w ja ki spo sób
na sze mó zgi ko or dy nu -
ją, prze twa rza ją i in te -
gru ją in for ma cje zmy sło -
we. Więk szość z nas nie my śli,

Terapia 
INTEGRACJI 
SENSORYCZNEJ (SI) 
INTEGRACJA
SENSORYCZNA polega
na uporządkowaniu oraz
właściwej interpretacji
informacji odbieranych
z różnych układów
i wykorzystywaniu ich 
w celu uzyskania
odpowiedniej reakcji. 
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w ja ki spo sób wy ko nać ja kieś zda nie
czy czyn ność. Na sze sys te my sen so -
rycz ne pra cu ją au to ma tycz nie, umoż -
li wia jąc nam cho dze nie, chwy ta nie,
utrzy my wa nie rów no wa gi itp.

Ba da nia nad roz wo jem i zna cze -
niem pra wi dło we go zin te gro wa nia
czyn no ści zmy sło wo -r uch owych wią żą
się z na zwi skiem Je an Ay ers, ame ry -
kań skiej psy cho log i te ra peut ki za ję cio -
wej. Me to da SI po ja wi ła się w Pol sce
w 1993 ro ku. Jej twór czy nią by ła dr Ja ne
Ay ers, któ ra na prze ło mie lat 60. i 70.
XX wie ku po in for mo wa ła o wy od -
rębnie niu dzie ci z za bu rze nia mi per -
cep cyj no-mo to rycz ny mi. Jej ba da nia
na uko we pro wa dzo ne w In sty tu cie
Ba dań Mó zgu Uni wer sy te tu Ka li for -
nij skie go wy ka za ły, że więk szość za -
bu rzeń ru cho wych, za bu rzeń za cho wa -
nia, mo wy oraz trud no ści w ucze niu się
ma przy czy nę w nie pra wi dło wym do -
pły wie czy prze twa rza niu od bie ra nych
przez or ga nizm wra żeń zmy sło wych
(za: M. Bor kow ska 1997, s. 76). Teo ria
in te gra cji sen so rycz nej za kła da, że
pra wi dło we psy cho fi zycz ne funk cjo no -
wa nie czło wie ka jest za leż ne od wła -
ści we go od bio ru, re je stra cji, prze twa -
rza nia i in ter pre to wa nia in for ma cji
sen so rycz nych na pły wa ją cych przez
re cep to ry, czy li in te gra cji sen so rycz -
nej. Ozna cza to, że do pływ bodź ców
zmy sło wych do wszyst kich sys te mów
jest pod sta wą do wy two rze nia się in te -
gra cji, a nie pra wi dło wo ści w tym za -
kre sie pro wa dzą do po wsta wa nia dys -
funk cji. In ny mi sło wy „in te gra cja
sen so rycz na” po le ga na upo rząd ko wa -
niu oraz wła ści wej in ter pre ta cji in for -
ma cji od bie ra nych z róż nych ukła dów
i wy ko rzy sty wa niu ich w celu uzy ska -
nia od po wied niej re ak cji. 

Nie pra wi dło wa in te gra cja sen so -
rycz na prze ja wia się tzw. dys funk cja -
mi. Po ja wia ją się one, gdy układ ner -
wo wy nie wła ści wie or ga ni zu je bodź ce
zmy sło we. Dys funk cje nie są zwią za ne
z uszko dze niem na rzą dów zmy słów
np. z nie do słu chem czy krót ko wzrocz -
no ścią. Oczy wi ście, je śli ist nie ją oba wy
do ty czą ce spraw no ści po szcze gól nych
ana li za to rów nie zbęd na jest kon sul ta -
cja le kar ska. Dys funk cje in te gra cji sen -
so rycz nej do ty czą nie pra wi dło wo ści
w za kre sie prze twa rza nia da nych sen -
so rycz nych (bodź ców) w ob rę bie na -
stę pu ją cych sys te mów: czu cio we go

(do ty ko we go i pro prio cep tyw ne go),
przed sion ko we go, słu cho we go, wzro -
ko we go, wę cho we go i sma ko we go.
Dys funk cje te mo gą być roz po zna wa ne
u dzie ci w nor mie in te lek tu al nej
z trud no ścia mi w ucze niu się, z nie peł -
no spraw no ścią in te lek tu al ną, ru cho -
wą, au ty zmem, nad po bu dli wo ścią psy -
cho ru cho wą i mó zgo wym po ra że niem.
Ich na si le nie jest róż ne, od lek kie go do
znacz ne go. 

SYS TEM DO TY KO WY
Bodź ce do ty ko we od bie ra my przez
skó rę, któ ra jest naj ob szer niej szym
na rzą dem na sze go cia ła. Sys tem do -
ty ko wy jest pod sta wo wym i pier wot -
nym zmy słem. Ce wa ner wo wa, któ -
ra prze kształ ca się w mózg i rdzeń
krę go wy roz wi ja się z ek to der my
(skó ra). Sys tem ten po zwa la iden ty -
fi ko wać i róż ni co wać wra że nia czu -
cio we. Ostrze ga nas i in for mu je
o nie ocze ki wa nych i nie bez piecz nych
bodź cach do ty ko wych. Ma wpływ na
uwa gę i po bu dze nie, dla te go ist nie je
bli ski zwią zek mię dzy nad wraż li wo -
ścią ukła du do ty ko we go a nad ru chli -
wo ścią i pro ble ma mi w kon cen tra cji
uwa gi na za da niu. Sys tem do ty ko wy
jest bar dzo waż ny z punk tu wi dze nia
roz wo ju ru cho we go, pla no wa nia mo -
to rycz ne go (zdol ność po trzeb na przy
wy ko ny wa niu no wych za dań ru cho -
wych, np. ucze niu się za pi na nia gu zi -
ków, wią za nia sznu ró wek, pi sa nia),
roz wo ju sche ma tu cia ła. Do ty ko wa
in for ma cja sen so rycz na jest nie zbęd -
na, aby osią gnąć ak tyw ność mię śnio -
wą/ru cho wą. Dzię ki sys te mo wi do ty -
ko we mu od czu wa my przy jem ność
z ochło dy, po tra fi my zła pać mu chę
cho dzą cą po na szej rę ce. Do wie lu

sta łych wra żeń do ty ko wych przy zwy -
czaj my się. 

Ist nie ją dwa ukła dy w ob rę bie
te go sys te mu:
4obron ny, pier wot ny, pro to pa -

tycz ny, za bez pie cza ją cy do mi -
nu ją cy u zwie rząt, no wo rod ków
i nie mow ląt do cza su wy kształ ce nia
się sys te mu róż ni cu ją ce go; ostrze ga
nas o nie bez pie czeń stwie i wy zwa la
ru cho we me cha ni zmy obron ne
(np.: od ruch cof nię cia się przy od -
czu wa niu go rą ca), kie ro wa ny jest
przez pień mó zgu,

4róż ni cu ją cy, epi kry tycz ny roz -
wi ja się stop nio wo pod wpły wem
bodź ców z oto cze nia i je śli je go doj -
rze wa nie jest nie pra wi dło we wów -
czas do mi nu ją cą ro lę od gry wa
układ obron ny (nad wraż li wość,
nad po bu dli wość), kie ro wa ny jest
przez pół ku le mó zgo we.

ZA ŁO ŻE NIA TEO RII IN TE GRA CJI SEN SO RYCZ NEJ
4

4

4

4

1. Pla stycz ność o.u.n. – zdolność mózgu do: rozwijania nowych połączeń
neuronalnych, zwiększania szybkości, jakości i dokładności przesyłania informacji
i wytracania niewykorzystanych połączeń neuronalnych.

2. Systemy proprioceptywny, przedsionkowy i dotykowy to baza rozwojowa człowieka,
systemy te rozwijają się najwcześniej i stanowią matrycę do rozwoju
i funkcjonowania systemów wzrokowego i słuchowego.

3. Rozwój procesów integracji sensorycznej jest sekwencyjny, od procesów prostych 
do coraz bardziej złożonych.

4. Każde dziecko ma w sobie wewnętrzny pęd do rozwoju, do dostarczania sobie
bodźców, których potrzebuje; dziecko dostarcza sobie bodźców stosownych do
potrzeb.
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SYSTEMY
PRZEDSIONKOWY
I PROPRIOCEPTYWNY 
Sys tem przed sion ko wy (gra wi ta cyj no -
-prze dsio nk ow o-móż dż kowy), ma jąc
po łą cze nie z móżdż kiem, po zwa la na
in ter pre ta cję in for ma cji do ty czą cych
po ło że nia cia ła w prze strze ni (w któ rą
stro nę się po ru sza my, czy idzie my/sto -
imy). Przed sio nek wy po sa żo ny jest
w re cep to ry (miesz czą się w uchu we -
wnętrz nym) od bie ra ją ce wra że nia pły -
ną ce z ru chu ro ta cyj ne go (ka na ły pół ko -
li ste, trzy pa ry) i li nio we go (wo re czek –
pio no wo i ła giew ka – po zio mo) oraz
z wi bra cji (wo re czek, na rząd Cor tie go).
Sys tem przed sion ko wy jest bar dzo waż -
nym sys te mem – w sto sun ku do nie go
opra co wy wa ne są wszyst kie in for ma cje
sen so rycz ne. Jest to jed no cze śnie naj -
star szy sys tem zmy sło wy, któ ry wzmac -
nia wszyst kie in for ma cje sen so rycz ne,
przy go to wu je mózg do pra cy, po ma ga
współ pra co wać sys te mom zmy sło wym.
Nie pra wi dło wa pra ca te go sys te mu
wpły wa na funk cjo no wa nie po zo sta łych
sys te mów zmy sło wych. 

Sys tem pro prio cep tyw ny (dru gi co
do wiel ko ści sys tem zmy sło wy) od bie -
ra in for ma cje z po wierzch ni sta wo -
wych mię śni i ścię gien tzn. bodź ce
zwią za ne są z kur cze niem się i roz cią -
ga niem mię śni, sta wów i ścię gien. In -
for ma cje pro prio cep tyw ne po wsta ją

pod czas ru chu, ale nie tyl ko. Bodź ce
czu cia głę bo kie go do star cza ją in for -
ma cji o po ło że niu po szcze gól nych czę -
ści cia ła w sto sun ku do sie bie, co po -
zwa la na za pla no wa nie i wy ko na nie
bar dziej zło żo nych za dań ru cho wych. 

Sys te my te łącz nie po zwa la ją na
utrzy my wa nie rów no wa gi, pra wi dło -
we ru chy ga łek ocznych, re gu lu ją wła -
ści we na pię cie mię śnio we, wpły wa ją
na ko or dy na cję ru chów i ich płyn ność.

Sys te my te roz wi ja ją się w okre sie
pło do wym – dziec ko ob ra ca jąc się,
prze ci ska jąc się przez ka nał rod ny
i do świad cza jąc skur czów ma ci cy mat -
ki pod czas po ro du, do zna je wra żeń
przed sion ko wo -pr opr ic oe pty wnych.

SYS TE MY WZRO KO WY,
SŁU CHO WY, WĘ CHO WY
I SMA KO WY
Naj waż niej sze sys te my z pun ktu wi dze -
nia umie jęt no ści szkol nych, kształ tu jące
się na ba zie trzech sys te mów: przed sion -
ko we go, pro prio cep tyw ne go i do ty ko we -
go, to systemy wzrokowy i słuchowy.
Sys te my wę cho wy i sma ko wy od gry wa ją
du żą ro lę w pro ce sach pa mię ci, w roz -
wo ju apa ra tu ar ty ku la cyj ne go.

ROZ PO CZĘ CIE 
TE RA PII SI 
Po prze dzo ne jest do kład ną dia gno zą
dziec ka opar tą na Te stach Po łu dnio wo -

ka li for nij skich oraz Ob ser wa cji Kli nicz -
nej. Te ra peu ta prze pro wa dza tak że wy -
wiad z ro dzi ca mi i czę sto po słu gu je się
uzu peł nia ją cy mi na rzę dzia mi ba daw -
czy mi. Na pod sta wie prze pro wa dzo -
nych ba dań i ob ser wa cji zo sta ją opra co -
wy wa ne in dy wi du al ne pla ny te ra pii.
Rów nież ro dzi ce otrzy mu ją wska zów ki
te ra peu tycz ne, któ re po win ni re ali zo -
wać w do mu. War to do dać w tym miej -
scu, że każ da se sja te ra peu tycz na ma
war tość oce nia ją cą, gdyż pro ces dia -
gno stycz ny jest cią gły w cza sie. Do ty czy
to zwłasz cza dzie ci, któ re z róż nych
wzglę dów nie pod da ją się stan da ry zo -
wa nym tech ni kom ba daw czym.

Ce lem te ra pii jest do star cze nie
w spo sób kon tro lo wa ny od po wied niej
ilo ści bodź ców zmy sło wych, zwłasz -
cza przed sion ko wych, pro prio cep tyw -
nych i do ty ko wych, tak aby dziec ko,
two rząc re ak cję ada pta cyj ną (wła ści -
wą od po wiedź na wy mo gi oto cze nia),
po pra wia ło in te gra cję tych bodź ców.

Te ra pia in te gra cji sen so rycz nej
okre śla na jest mia nem „na uko wej
za ba wy”. Pod czas se sji dziec ko huś ta
się w ha ma ku, to czy w becz ce, jeź dzi
na de sko rol ce czy ba lan su je na ko ły sce.
Dzięki za ba wie przy jem nej i in te re su ją -
cej dla dziec ka do ko nu je się in te gra cja
bodź ców zmy sło wych oraz do świad -
czeń pły ną cych do o.u.n., co po zwa la
na lep szą or ga ni za cję dzia łań.

6

Dro gi Ro dzi cu!
Oto kil ka po my słów na do mo we za ba wy, któ re po mo gą Ci sty mu -

lo wać roz wój Two je go Dziec ka.

Za sa dy za baw
4nie zmu szaj dziec ka do ni cze go
4dziec ko mu si mieć świa do mość, że oby dwo je się ba wi cie 
4śmiej cie się ca ły czas

1. Pił ka re ha bi li ta cyj na
4po tocz pił kę do Dziec ka, po zwól, że by ją ode pchnę ło do Cie bie 
4po sadź Dziec ko na pił ce i prze chy laj pił kę na bo ki, do ty łu, do przo -

du; bądź w kon tak cie wzro ko wym z Dziec kiem; uśmie chaj cie się do
sie bie

4po łóż Dziec ko na pił ce na brzu chu; prze tocz Je do przo du, za chę -
ca jąc, że by ode pchnę ło się rę ko ma

2. Fak tu ro we ścież ki
4zgro madź 3-4 nie po trzeb ne po włocz ki od ma łych po du szek
4wy peł nij po włocz ki np. ry żem, gro chem, kasz ta na mi, gu zi ka mi itp.
4spa ce ruj cie ra zem (na po cząt ku w bu tach, skar pet kach, a na koń -

cu go ły mi sto pa mi) po ścież ce fak tu ro wej
4upew nij się, że ścież ka znaj du je się na bez piecz nym pod ło żu

i Dziec ko nie po śli zgnie się (naj le piej ułóż ścież kę na dy wa nie)

3. Małe kolorowe piłki i woreczki
z grochem/ryżem/fasolą

4wrzu caj cie pił ki/wo recz ki do pu deł ka, do hu la -hop
4zmie niaj roz miar i fak tu rę pi łek/wo recz ków
4rzu caj cie w róż nych po zy cjach i z róż nych od le gło ści

4. Za pa chy
4zgro madź sło icz ki po kon cen tra cie po mi do ro wym/opa ko wa nia

po fil mach do apa ra tu
4do po jem nicz ków włóż wa ci ki na wil żo ne np. aro ma ta mi do ciast,

per fu ma mi oraz np.: ka wa łek kost ki ro so ło wej, ły żecz kę ka wy,
tro chę prosz ku do pra nia itp.

Marta Wiśniewska

DO MO WE ZA BA WY Z ZA KRE SU ME TO DY IN TE GRA CJI SEN SO RYCZ NEJ (SI)

4
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Te ra pia SI nie jest ucze niem
kon kret nych umie jęt no ści (np. jaz -
dy na ro we rze, pi sa nia, czy ta nia),
ale uspraw nia niem pra cy sys te mów
sen so rycz nych i pro ce sów ukła du
ner wo we go, któ re są ba zą do roz -
wo ju tych umie jęt no ści. W to ku pra -
cy tą me to dą te ra peu ta sty mu lu je zmy sły
dziec ka oraz uspraw nia ta kie za kre sy
jak: mo to ry ka ma ła, mo to ry ka du ża, ko -
or dy na cja wzro ko wo -r uch owa. Za da -
niem te ra peu ty jest, przy za sto so wa niu
od po wied nich tech nik, eli mi no wa nie,
wy ha mo wy wa nie lub ogra ni cze nie nie -
po żą da nych bodź ców obec nych przy
nad wraż li wo ściach sen so rycz nych lub
do star cza nie sil nych bodź ców, co jest ko -
niecz ne przy pod wraż li wo ściach sys te -
mów sen so rycz nych.

Ce lem za jęć pro wa dzo nych me -
to dą SI z dzieć mi z głęb szą i głę bo ką
nie peł no spraw no ścią jest kształ to -
wa nie wraż li wo ści i per cep cji zmy -
sło wej, któ re pro wa dzą do roz wo ju
pro ce sów in te gra cji sen so rycz nej.
Ba zo we do świad cze nia zmy sło we bę dą
sta no wi ły ma try cę do wy pra co wy wa nia
go to wo ści do ucze nia się. 

Od dzia ły wa nia te ra peu tycz ne wo -
bec dzie ci nie peł no spraw nych, któ re
po prze dza ją edu ka cję oscy lu ją wo kół
czte rech eta pów. Są to:

I. po bu dza nie zmy słów
II. in te gra cja zmy sło wo-ru cho wa

III. wy pra co wa nie so ma to gno zji
IV. wy pra co wa nie go to wo ści do

na uki.
Zmy sły do star cza ją nam in for ma -

cji o świe cie. Ich sty mu lo wa nie wpły -
wa na kształ to wa nie się per cep cji, ki -
ne ste zji. Po bu dza nie zmy słów sprzy ja
mi ni ma li zo wa niu de fi cy tów zmy sło -
wych prze ja wia ją cych się np. ja ko
nad wraż li wość czy pod wraż li wość.
Bodź co wa nie sys te mu ner wo we go
jest pod sta wą do po rząd ko wa nia in -
for ma cji o ota cza ją cym świe cie oraz
ade kwat ne go re ago wa nia na wa run ki
oto cze nia (tzw. in te gra cja zmy sło wo -
-r uch owa/in te gra cja sen so rycz na).
Rów nie waż ne jest kształ to wa nie so -
ma to gno zji (czu cia i świa do mo ści
swo je go cia ła), któ ra wa run ku je po -
wsta nie wła snej toż sa mo ści, iden ty fi -
ko wa nie się ja ko „ja”, jak i osią ga nie
kom pe ten cji sa mo ob słu go wych, ma -
te ma tycz nych. Go to wość do na uki
wy ra ża się za rów no w ade kwat nym
po zio mie uwa gi, po dat no ści ko mu ni -
ka cyj nej, kon tak cie wzro ko wym,
a tak że w otwar to ści na kon takt
z dru gim czło wie kiem. 

Do świad cze nia sen so rycz ne są
nie zwy kle waż ne i cen ne zwłasz cza
w przy pad ku dzie ci z głęb szą i głę bo -
ką wie lo ra ką nie peł no spraw no ścią,
któ re z ra cji swo ich ogra ni czeń ru -
cho wych, po znaw czych nie mo gą

swo bod nie i wie lo zmy sło wo sa mo -
dziel nie po zna wać oto cze nia, zdo by -
wać wie dzy o nim.

Po ni żej chcia ła bym po dzie lić się
z Czy tel ni ka mi swo imi do świad cze -
nia mi zwią za ny mi z za sto so wa niem
me to dy SI w pra cy z dzieć mi z: au ty -
zmem i za cho wa nia mi au ty stycz ny mi,
ze spo łem Do wna, ze spo łem An gel ma -
na, ze spo łem Ru bin staj na -To ybi ego,
mó zgo wym po ra że niem dzie cię cym
oraz dzie ci z nie peł no spraw no ścią in -
te lek tu al ną o nie zna nej bli żej etio lo gii. 

Wszyst kim prak ty ku ją cym te ra -
peu tom du żą trud ność spra wia dia -
gno za dziec ka, któ re z róż nych przy -
czyn nie pod da je się obiek tyw nym
na rzę dziom ba daw czym (PSC SIT, Ob -
ser wa cja Kli nicz na). W sto sun ku do
nie któ rych dzie ci uda ło mi się za sto so -
wać wy bra ne pró by z Ob ser wa cji Kli -
nicz nej, tyl ko jed no dziec ko mo głam
zba dać wy bra ny mi SCSIT. 

W związ ku z tym o de fi cy tach
wnio sko wa łam na pod sta wie:
4funk cjo no wa nia dziec ka w gru pie

(swo bod ne i kie ro wa ne ak tyw no ści),
4re ak cji na po da wa ne bodź ce (do -

tyko we, przed sion ko we, słu cho we,
wę cho we, sma ko we itd.) – se sje
pre orien tu ją ce,

4re ak cji na pro po no wa ne ak tyw no -
ści z wy ko rzy sta niem sprzę tu te ra -
peu tycz ne go – se sje pre orien tu ją ce, 

4wą chaj cie wspól nie za pa chy

5. Sma ki
4przy go tuj róż ne po kar my: cy try na, chrzan, musz tar da, cu kier pu -

der, sól itp. oraz ma łe ły żecz ki
4po da waj Dziec ku sma ki na ję zyk
4na zy waj sma ki, np. to jest słod kie, a to kwa śne itd.
4rób cie przy tym śmiesz ne mi ny
4mo że cie ba wić się przed lu strem

6. „Su chy ba sen”, czy li ba sen z pił ka mi
4wy ko naj sa mo dziel nie – kup ba sen dmu cha ny i wo rek ko lo ro wych

pi łek, minimalny koszt 50 zł
4po zwól Dziec ku na sa mo dziel ne eks pe ry men ty w ba se nie
4ukryj Dziec ko pod pił ka mi, od szu kaj Je po chwi li
4za nur kuj cie ra zem w ba se nie
4zre lak suj cie się: po słu chaj cie mu zy ki lub po czy taj cie ksią żecz kę

7. Kar to no we pu deł ko
4zdo bądź zwy kłe kar to no we du że pu deł ko

4po zwól Dziec ku na sa mo dziel ne eks pe ry men ty 
4za chęć Je do wej ścia do pu deł ka
4po zwól Dziec ku ukryć się w pu deł ku, za chęć Je do wy sko cze nia

z pu deł ka (tzw. dru gie na ro dzi ny)
4prze chodź cie przez pu deł ko jak przez tu nel

8. Tor prze szkód 
4zgro madź wał ki, po dusz ki, ob rę cze itp. i zbu duj tor prze szkód
4po każ Dziec ku, w ja ki spo sób moż na go po ko nać 
4po ko naj tor prze szkód z Dziec kiem

9. Ba lon
4zgro madź kil ka ba lo nów w róż nych ko lo rach, w róż nych roz mia -

rach i kształ tach
4baw cie się ni mi swo bod nie, od bi jaj cie do sie bie
4za wieś ba lon/ba lo ny pod su fi tem i od bi jaj cie go/je
4wy peł nij ba lo ny kil ko ma zia ren ka mi ry żu, drob nej fa so li i od bi jaj -

cie je; zwróć Dziec ku uwa gę na dźwięk ba lo nów

Ży czę mi łej za ba wy!

4
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4wy ni ków uzy ska nych ze ska li do
oce ny pro fi lu sen so rycz ne go (na -
rzę dzie wła snej kon struk cji),

4po głę bio ne go wy wia du z ro dzi ca mi.
Po wstęp nej oce nie „funk cjo no wa -

nia sen so rycz ne go” dzie ci skon stru -
owa łam in dy wi du al ne pro gra my te ra -
pii (IPT). W to ku trwa nia te ra pii
mo dy fi ku ję te pro gra my, ana li zu jąc
po stę py roz wo jo we, re ak cję dziec ka
na pro po no wa ne ak tyw no ści i po da -
wa ne bodź ce.

W przy pad ku dzie ci z epi lep sją
zre zy gno wa łam ze sty mu la cji przed -
sion ka z wy ko rzy sta niem sprzę tu lub
ogra ni czam ją do ak tyw no ści li no -
wych.

Na to miast w przy pad ku dzie ci
z czyn ny mi i czę sty mi na pa da mi epi
sto su ję wy łącz nie sty mu la cję sen so -
rycz ną.

Ra mo wy pro gram se sji te ra -
peu tycz nych przed sta wia się na -
stę pu ją co:

1. Nor ma li za cja pra cy sys te mów
przed sion ko we go i pro pri co ep tyw ne -
go, w tym po pra wa re ak cji po stu ral -
nych, re gu la cja kon tro li po sta wy (ak -
tyw no ści z wy ko rzy sta niem huś taw ki,
ha ma ka, de ski ro ta cyj nej, top ka, de -
sko rol ki, pił ki Bo bath, he li kop te ra,
becz ki, huś taw ki tar czo wej itd.).

2. Nor ma li za cja pra cy sys te mu do -
ty ko we go (zwięk sza nie to le ran cji na

bodź ce do ty ko we), w tym sty mu la cja
oral na i wę cho wa.

3. Nor ma li za cja pra cy sys te mu
słu cho we go (tak że z wy ko rzy sta niem
mu zy ki re lak sa cyj nej i kla sycz nej).

4. Po pra wa pra cy sys te mu wzro -
ko we go (mię dzy in ny mi z wy ko rzy sta -
niem ciem ni i ul tra fio le tu).

Te ra pię SI za czę łam od oswa ja nia
dzie ci ze sprzę tem, zwłasz cza ze
sprzę tem pod wie sza nym. Za chę ca łam
je do sa mo dziel ne go sko rzy sta nia ze
sprzę tu (do tknię cia go, wej ścia, zej -
ścia, utrzy ma nia się na nim). To był
też mo ment oce ny moż li wo ści ru cho -
wych dzie ci zwłasz cza w za kre sie re -
ak cji po stu ral nych, głów nie rów no -
waż nych i po stu ral nych w tle,
pla no wa nia mo to rycz ne go oraz umie -
jęt no ści ko rzy sta nia z pod po wie dzi
słow nych te ra peu ty. Stop nio wo do za -
jęć wpla ta łam róż ne go ro dza ju ak tyw -
no ści sen so rycz ne. Po da jąc bodź ce do -
ty ko we, przed sion ko we itd., za wsze
kon tro lo wa łam re ak cję dziec ka. 

Efek ty wspól nej pra cy wy ra ża ły
się: umie jęt no ścią ko rzy sta nia ze
sprzę tu oraz z pod po wie dzi słow -
nych/ru cho wych te ra peu ty, po pra wą
kon tro li za cho wań (od ra cza nie re ak -
cji) i kon tak tu wzro ko we go, pró ba mi
sa mo dziel ne go wy my śla nia ćwi czeń
oraz zmia ną w za kre sie sa mych pro ce -
sów in te gra cji sen so rycz nej (zmniej -
sze nie nad wraż li wo ści do ty ko wej,
zwięk sze nie to le ran cji na ruch itp.).

War to do dać, że przed roz po czę -
ciem za jęć przy go to wa łam dla ro dzi -
ców dzie ci ob ję tych te ra pią SI pi sem -
ną in for ma cję na te mat me to dy oraz
po pro si łam ich o wy ra że nie pi sem nej
zgo dy na udział dzie ci w tych za ję -
ciach. 

Cy klicz nie i in dy wi du al nie spo ty -
ka ła się z ro dzi ca mi dzie ci ob ję tych te -
ra pią SI. Oma wia łam z ni mi za ję cia,
funk cjo no wa nie dzie ci w trak cie spo -
tkań oraz prze ka zy wa łam do mo we
pro gra my te ra pii. 

Co do dia gno zy – mo im zda niem,
na le ży pa mię tać, zwłasz cza pro wa dząc
te ra pię dzie ci z glo bal ny mi za bu rze nia -
mi roz wo ju, że dia gno za po zo sta je
otwar ta i po zy tyw na, ukie run ko wa na
na pro ces wspo ma ga nia i ko ry go wa -
nia roz wo ju, że na le ży z ogrom nym
sza cun kiem po dejść do czę sto pa nicz -
ne go lę ku tych dzie ci w sto sun ku do

4ścieżki fakturowe do dotykania, pocierania, chodzenia (welur, futro, frotté), wycieraczki
podłogowe – kolczaste, z trawy bambusowej, maty łazienkowe fakturowane

4masażer z wibracją i podczerwienią
4gąbki, myjki, rękawice do kąpieli, szczoteczki do mycia paznokci, piórka
4gniotki – galaretowate rybki, piłki itp., ciastolina do wyrabiania siły mięśniowej dłoni
4rybki na magnes do łowienia, balony, rzutki do rzucania ćwiczące koordynację ręka-oko
4zimne okłady – dostępne w aptekach w różnych rozmiarach
4oliwka kosmetyczna do masażu twarzy, dłoni i innych partii ciała
4kalejdoskop
4trójkąt muzyczny, stetoskop, grająca rurka, wodospad kulkowy, mikrofon do

stymulacji słuchowej
4wibrujące zabawki – biedronki, pszczoły (dostępne w sklepach Rossman)
4zestaw czytelnych obrazków przedstawiających przedmioty z najbliższego otoczenia
4nawlekanki, spinacze bieliźniane
4szczoteczki do zębów wibracyjne lub punktowy masażer wibracyjny do masażu twarzy
4piłki do skakania z uszami oraz duże piłki rehabilitacyjne
4olejki zapachowe, przyprawy, aromaty kuchenne, tkaniny nasiąknięte zapachami oraz

obiekty naturalne (siano, mech, szyszki itp.)
4opaski na ręce z dzwonkami do wykonywania masażu ciała i opukiwania głowy
4koc terapeutyczny – różnofakturowy, maty guzikowe tunelowe, maty tunelowe

z materiałem nieustrukturalizowanym, poszewki wypełnione materiałem
nieustrukturalizowanym 

4zmywaki kuchenne, pumeks, druciaki, papier ścierny różnej grubości do stymulacji
dotykowej

4worek Segiuna doskonalący różnicowanie czuciowe
4materiały nieustrukturalizowane (ryż, kasza, groch itp.) oraz drobne przedmioty

(kamyki, guziki, zabawki z jajek-niespodzianek)
4piłki kolczaste różnej wielkości
4świecące rurki, długopisy itp. zabawki, latarki, lasery (ostrożnie!) wykorzystywane do

ćwiczeń okulomotorycznych
4woreczki z grochem, fasolą, ryżem, szyszki, kamienie, orzechy, żołędzie do stymulacji

dotykowej
4inne pomoce edukacyjne wykorzystywane w pracy korekcyjno-kompensacyjnej

PRZYKŁADOWY ZESTAW POMOCY TERAPEUTYCZNYCH
(poza sprzętem podstawowym) PRZYDATNYCH 
DO WYKORZYSTANIA W SESJI
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sprzę tu czy pro po no wa nej ak tyw no -
ści. Nie mo że my za po mi nać, że każ de
z tych dzie ci jest nie po wta rzal ne i nie
wol no nam nad użyć fak tu, że nie po -
tra fią one ko mu ni ko wać nam swych
uczuć, po trzeb w spo sób wer bal ny. 

Pra ca z dzieć mi z głęb szą i głę bo -
ką nie peł no spraw no ścią in te lek tu al -
ną wy ma ga cier pli wo ści, spo ko ju,
a na de wszyst ko ak cep ta cji ich za -
cho wań. Po sza no wa nie god no ści
osób z nie peł no spraw no ścią po win -
no być nad rzęd ną za sa dą na szych
dzia łań te ra peu tycz nych, a sku tecz -
ność od dzia ły wań te ra peu tycz nych
jest sprzę żo na z po głę bio nym ro zu -
mie niem po trzeb psy chicz nych i fi -
zycz nych tych osób.

Nie moż na za po mi nać o pod sta wo -
wej po trze bie, ja ką jest bez pie czeń -
stwo. Wy znacz ni ka mi bez pie czeń stwa
dziec ka są: 
4za spo ko je nie po trzeb fi zjo lo gicz -

nych, 
4prze wi dy wal ność zda rzeń w oto -

cze niu, 
4kon takt z oso ba mi zna czą cy mi.

Oto, co mo im zda niem jest istot ne
w kon tak cie z dziec kiem nie peł no -
spraw nym z punk tu wi dze nia te ra -
peu ty SI:
4pre zen to wa ne, po da wa ne bodź ce po -

win ny być zna ne lub po dob ne do zna -
nych, wów czas nie wy wo łu ją lę ku;

4no wy bo dziec po wi nien być wpro -
wa dza ny ostroż nie;

4każ da czyn ność, za bieg po win ny być
przez nas ko men to wa ne, na zy wa ne
w spo sób przy stęp ny dla dziec ka;

4sło wa kie ro wa ne do oso by po win ny
być pro ste i po par te ge stem;

4na si le nie bodź ców po win no być
ade kwat ne do moż li wo ści psy cho fi -
zycz nych oso by;

4ha łas źle wpły wa na funk cjo no wa -
nie, wy wo łu je nie po kój, utrud nia
kon cen tra cję uwa gi na za da niu;

4pod nie sio ny ton wy wo łu je kon cen -
tra cję na za gro że niu i nie moż ność
speł nie nia pro ste go i zna ne go po -
le ce nia;

4oso by nie peł no spraw ne ma ją po trze -
bę ucze nia się i zdo by wa nia no wych
do świad czeń, w tym sen so rycz nych
(po trze ba zmian, ru chu itp.);

4ruch jest wa run kiem roz wo ju (tak -
że bier ny, zwłasz cza wte dy, kie dy
czyn ny nie mo że być re ali zo wa ny);

4oso ba jest ca ło ścią i funk cjo nu je
w okre ślo nej sy tu acji; 

4oso ba jest pod mio tem, part ne rem te -
ra pii, nie przed mio tem czy obiek tem;

4za da niem te ra peu ty jest ak ty wi zo -
wać, nie do mi no wać.
Chcia łam jesz cze do dać kil ka

uwag od no śnie do sty mu la cji sen so -
rycz nej dla osób ze zło żo ną wie lo ra ką
nie peł no spraw no ścią. W pe da go gi ce
spe cjal nej na zy wa my to „pie lę gna cją
wy cho wu ją cą” lub „pie lę gna cją te ra -
peu tycz ną”, co ozna cza wy ko rzy sta nie
co dzien nych sy tu acji do ak ty wi zo wa -
nia oso by nie peł no spraw nej.

Pod sta wo we czyn no ści ży cio we
czło wie ka są do sko na łą oka zją do po -
bu dza nia zmy słów i do star cza nia im
wra żeń ze świa ta ze wnętrz ne go. Kar -
mie nie, prze wi ja nie, to a le ta, po zy cjo -
no wa nie to bar dzo waż ne ob sza ry
funk cjo no wa nia osób z wie lo ra ką nie -
peł no spraw no ścią. W ta kich przy pad -
kach każ dy gest, każ dy ruch, każ de
sło wo, każ dy do tyk po win ny mieć wa -
lor te ra peu tycz ny. Za bie gi te po win ny
być sta ran nie za pla no wa ne i pro wa -
dzo ne z za cho wa niem wszel kich za -
sad, o któ rych pi sa łam wcze śniej. Wie -
le po my słów te ra peu tycz nych z te go
za kre su za war łam w „Pro gra mie sty -
mu la cji sen so rycz nej z wy ko rzy sta -
niem kuch ni i ła zien ki” (Biu le tyn SI).
Po moc na mo że w tym być rów nież
me to da psy cho pe da go gicz ne go dzia ła -
nia dło ni au tor stwa F. Af fol ter. Za in te -
re so wa nym po le cam wspa nia łą książ -
kę A. Froh licha „Sty mu la cja od
pod staw”.

Pod su mo wu jąc, chcąc za pew nić
dziec ku pra wi dło wy roz wój sen so -
rycz ny, pa mię taj o na stę pu ją cych za -
sa dach:
4nie ogra ni czaj kon tak tu do ty ko we -

go z dziec kiem (przy tu laj, głaszcz,
ma suj);

4nie ogra ni czaj kon tak tu ki ne ste tycz -
ne go z dziec kiem (noś na rę kach,
ko łysz, bu jaj, kręć się z dziec kiem);

4po zwól dziec ku na swo bod ny ruch
i tre ning mię śnio wy (ułóż dziec ko na
bez piecz nym pod ło żu i po zwól mu
sa mo dziel nie się po ru szać, prze krę -
cać, prze su wać, dźwi gać);

4stwórz dziec ku bo ga te sen so rycz nie
śro do wi sko (węch, smak, wzrok,
do tyk, przed sio nek, pro prio cep cja);

4za pew nij dziec ku za spo ko je nie
pod sta wo wych po trzeb fi zjo lo gicz -
nych (je dze nie, ochro na, cie pło);

4się gnij do sta rych, spraw dzo nych
za baw i za ba wek (np.: ma sa sol na,
drew nia ne kloc ki, gli na itp.);

4po zwól dziec ku bru dzić się, w ten
spo sób po zna je świat; pa mię taj, że
„dzie ci dzie lą się na szczę śli we
i czy ste”. n

Autorka jest magistrem pedagogiki specjalnej;
oligofrenopedagogiem, terapeutą integracji
sensorycznej, wykładowcą Akademii Pedagogiki
Specjalnej, nauczycielem-terapeutą w Przedszkolu
Specjalnym nr 208 w Warszawie
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